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MŁODE POKOLENIE POLSKIE 
WE FRANCJI

W e Francji przebyw a 100.000 polskich dzieci i m łodzieży.



T ro sk a  o  m łodzież po lsk ą  — 
jest zagadnieniem  centralnym  w  
o k o ło  k tó rego  skup ia ją  się wszyst* 
kie w ysiłk i społeczne, ośw iatow e, a 
w  dużej mierze i organizacyjne wy* 
chodztw a polskiego we Francji. 
N ie chodzi tu taj ty lk o  o nauczanie 
języka ojczystego, ale o rozw ijanie 
sw oistego, po lskiego w yrazu  w  du* 
szy m łodego pokolenia, o przywią* 
zanie go do M acierzy, o w yrobienie 
w łasnego oblicza ku ltu ralnego , oraz 
o p rzygotow anie w ybranych  jedno* 
stek  ze środow iska em igracyjnego 
do objęcia roli polskiej inteligencji 
em igracyjnej, k tó rab y  po ukoń* 
czeniu francuskich szkół średnich  i 
w yższych, ob jąw szy  p laców ki na 
francuskim  ryn* 
ku  pracy — 
przyszła z po* 
m ocą sw oim  
ojcom. Jasnym  
jest, że dla 
spraw nego i 
skutecznego wy* 
konan ia  tych 
p lanów  należało 
uruchom ić spe* 
cjalnie do wa* 
runków  francu* 
skich przysto* 
sow any system  
w ychow aw czy, 
system , k tó ry  
obejmuje mło* 
dzież po lską od 
przedszkolnej 

począw szy, na

Lekcja w  szkole polskiej w  B ois du V erne (o k ręg  L yon ).

D zieci z e  szk o ły  w  Giraum ont (Pin. wsch. Francja).

Tańce polskie w  w ykonaniu  dzieci w  Le R oc (pd . Francja) na św ięcie
„d ożyn ek " .

uniw ersyteckiej 
kończąc. Zada* 
nie nie łatw e do 
w ykonania.

Zacznijm y od 
rozw ażań ogóL 
nych. O tó ż  ile 
jest m łodzieży 
polskiej we 
F rancji — nie 
wiem y. W  ogó* 
le należy stwier* 
dzić, że zebranie 
m ateriału  staty* 
stycznego jest 
niesłychanie tru* 
dne. W iem y  je* 
dynie mniej wię* 
cej i to  na pod* 
staw ie danych 
zebranych pry* 

w atnie, ile jest P o laków  we
Francji oraz orien tu jem y się z 
g rubsza w  liczbach, w yrażających 
jed n o stk i objęte polskim i punkta* 
mi nauczania. C yfrę P o laków  
określam y na pół m iliona. Jeśli* 
byśm y  przyjęli, że jedną piątą
tej sum y stanow i m łodzież, to  
m ielibyśm y jej oko ło  100.000.
Polskim i zaś punk tam i nauczania 
ob ję ta  jest w tej chwili m łodzież w 
sum ie mniej więcej 35.000, czyli 
więcej niż po łow a m łodzieży poi* 
skiej we F rancji jest pozbaw iona 
polskiej nauki, polskiego' wycho* 
w ania poza dom em  rodzicielskim . 
S y tuacja  je s t w ięc b a rd zo  pow ażna.



Grupa dzieci z  ogniska św ietlicow ego  —  jed nej z  kolon ii polskiej 
w e Francji Póln.

T rzeb a  bo* 
wiem  pam iętać 
o tym , że znaj* 
du jem y się w 
kraju , k tórem u 
grozi wyludnię* 
nie. P rzy rost 
n a tu ra ln y  Fran* 
cuzów  jest 
m niejszy  od  
liczby zgonów .
Polacy  nato* 
m iast odznacza* 
ją  się bardzo  
w ysok im  pro* 
centem  przyro* 
stu  natu ra lnego ; 
p o siad ają  po* 
n ad to  cały sze* 
reg  przym iotów  
jak  pracowi*
tość, w ytrzym ałość, rzetelność itp. 
— w alo ry  pozy tyw ne i p rzydatne 
w każdym  narodzie. Francuzi są 
zm uszeni do  szukania ludnoś* 
ci, k tó rą  b y  zasilali sw oje spo* 
łeczeństw o. Z w rócili oczy na 
P o laków . I jak k o lw iek  nie 
ma żadnych  p o w o d ó w  do mówię* 
nia o zorganizow anej przez pań* 
stw o akcji w ynaradaw ian ia  Pola* 
ków , to  jed n ak  cały szereg fak tó w  
przem aw ia za tym , że Francuzi tego 
w ynarodow ien ia  sobie życzą i gdzie 
m ogą, w  form ie delikatnej a często 
skutecznej je upraw iają . Stwier* 
dzam y z jednej strony , że przyjęcie 
obyw ate lstw a francuskiego przez

W ych ow a n kow ie B ursy Polskiej im. P. K . O. w  Lille.

P olaka jest b ardzo  ułatw ione, a z 
drugiej no tu jem y takie fak ty , że co 
raz częściej dla uzyskania stanowi* 
ska posiadanie tego obyw atelstw a 
jest w p ro st w ym agane. Z  reguły  
zaś jest ono konieczne przy  tzw . 
„lepszych zaw odach", to  znaczy 
p rzy  tych, k tó re w ykraczają poza 
zakres p racy  ro b o tn ik a  fabryczne* 
go czy ro lnego. Z auw ażam y rów* 
nież, że obm yślony  jest cały sy* 
stem  przyciągania m łodzieży poi* 
skiej do  francuskich  przedszkoli, 
szkół i tow arzystw  m łodzieżow ych. 
W  niek tórych  w ypadkach  dyrek* 
torow ie szkół w ynagradzają finan* 
sow o czy we form ie rozm aitych 
p o d ark ó w  uczęszczanie na francu* 

skie k u rsy  wie* 
czorow e czy na 
zebrania francu* 
skich towa*
rzystw  młodzie* 
żow ych. F ak ty  
te są coraz licz* 
niejsze i stwier* 
dzają ponad
w szelką oczywi* 
stość, że element 
po lsk i we Fran* 
cji jest podry* 
w any  od  dołu , 
od  pokolenia 
najm łodszego.

Jeden z waż* 
niejszych w  za* 
kresie naucza* 
n ia urzędn ików  
kopalnianych,

O gnisko przedszkolne w  jed n ej z  m iejscow ości dep. Pas de Calais.



Jedna z  licznych  drużyn żeńskich  Zw iązku S trzeleckiego w e Francji.

od  zgody  k tó rego1 zależy otworze* 
nie k u rsu  po lskiego, ośw iadczył po 
p rostu , że dzisiaj już szkół po lsk ich  
nie potrzeba, bo  m łodzież umie już 
dostatecznie porozum iew ać się po 
francusku , a we Francji obow iązuje 
m ow a francuska. Poza tym  należy 
rów nież pam iętać o tym , że ku ltu ra  
francuska nacechow ana lekkością i 
sw obodą, posiada już sam a w  so* 
bie dużo siły atrakcy jnej, k tórej 
jed n o stk i słabsze ulegają.

Przedszkole polskie
W  tej chwili, jak  z pow yższego 

łatw o  w yw nioskow ać, w  system ie 
po trzeb  w ysuw a się na pierw sze 
m iejsce sp raw a przedszkoli i kur* 
sów  szkolnych. U m yślnie używa*

m y określenia „k u rsy  szkolne" — 
gdyż tru d n o  było  by  nazw ać kilka 
zaledw ie godzin  nauczania polskie* 
go na tydzień  — szkołą polską. 
P rzedszkoli po lsk ich  jest w  tej 
chwili we F rancji oko ło  60; obej* 
m ują one opieką i początkow ym  
nauczaniem  języką polsk iego  nie 
całe 2600 dzieci. C y fry  bardzo  
i to  bardzo  ubogie. W y s iłk i tak  
kom ite tów  tow arzystw  miejscom 
w ych, k tó re stanow ią reprezen* 
tację poszczególnych ko lon ii jak  
i centrali w ychodztw a, jaką jest 
Zw iązek P o laków  F rancji, refe* 
ra tów  ośw iatow ych p rzy  polskich 
urzędach konsu larnych  idą w  kie* 
ru n k u  polepszenia tego stanu  rze* 
czy. Jes t to  bow iem  spraw a bar*
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dzo w ażna i zarazem  tru d n a . W ie* 
m y bow iem  z dośw iadczenia, że 
dzieci, k tó re  przeszły przez francu* 
skie przedszkola — tru d n o  jest do 
szko ły  polskiej przyciągnąć.

Praca w  p rzedszko lu  polskim  
jest tru d n a  i p ionierska. Jakże 
często trzeba bo je  staczać o lo* 
kal, o każdą najm niejszą część 
urządzenia, obm yślić chw ytliw e 
m etody  w ychow aw cze i wy* 
konać a trakcyjne pom oce do 
w ychow ania przedszkolnego. Mi* 
m o to  k ierow niczki p rzedszkola 
w ykazu ją  na ogół b ardzo  dużo za* 
palu, energii — p o k o n y w u ją  
w szystk ie tru d n o śc i i uzysku ją  ład* 
ne rezu lta ty  w  sw ej pracy. P rzy  
n iek tó rych  przedszkolach  powsta* 
ły  chóry dziecięce, a naw et maleń* 
kie o rk iestry , złożone z dzieci; po* 
n ad to  dzieci uczą się w ierszyków , 
deklam acji, inscenizują łatw iejsze 
opow iadan ia i w  licznych wypad* 
kach przynosząc ow oc swego tru d u  
na polskie uroczystości w  kolo* 
niach, zyskując sobie zawsze żyw y 
aplauz. Załączone fo tografie z życia 
przedszkoli z roześm ianym i buzia* 
mi naszych najm ilszych są świadec* 
twem , że te przedszkola, k tó re ist* 
nieją, w yw iązują się dobrze ze swe* 
go zadania. Spraw a inna, że przed*

szkoli po lskich  jest za m ało, że per* 
sonel w ym aga ciągłej pieczy i do* 
kształcania zaw odow ego. Corocz* 
nie urządza się konferencje i ku rsy  
dla kierow niczek ognisk  przed* 
szkolnych. Z w iązek  P o lak ó w  we 
Francji, u tw orzyw szy  specjalny, fa* 
chow y in s tru k to ra t dla spraw  
przedszkolnych , w ytęża w  kierun* 
ku  polepszenia tak  liczbow ego jak  
i jakościow ego przedszkoli wszyst* 
kie swe siły.

Praca w szkole polskiej

D ru g i rozdział p racy odpowie* 
dzialnej i w ażnej, będącej dalszym  
ciągiem w ychow ania przedszkolne* 
go, a od  k tó re j zależeć będzie obraz 
dorasta jącego  w ychodztw a polskie* 
go — to  praca w  szkole polskiej. 
N azw a pom patyczna i przesadna! 
Bo czy nazw ać m ożna k ilka godzin  
nauczania polskiego ty g o d n io w o  i 
to  po  lekcjach francuskich — szko* 
łą po lską. N auczanie polskie dla 
m łodzieży w  w ieku  szkolnym  od* 
byw a się albo w tak  zw anych patro* 
nażach, albo na kursach  szkolnych 
przy  szkole francuskiej. N au k a  w 
patronażach odbyw a się w czwart* 
ki, to  jest w  dni w olne od  nauki 
w  szkołach francuskich. S tąd nie*

Strzelczyn ie w Pont a M ausson, p rzy  zajęciach św ietlicow ych.

Pierw szy zjazd m łodzieży w  szkołach francuskich.

Polska drużyna piłkarska z M on tin gy  en G obelle., cz łonek  Polskiego Zwiąż- . 
ku Pitki N ożn e j w e Francji.

którzy , niesłusznie zresztą, używa* 
ją  w  s to su n k u  do  zajęć w  patrona* 
żach określenia k u rsó w  czwartko* 
w ych. Zajęcia o d b y w ają  się tu ta j w  
sposób  św ietlicow y po d  kierownic* 
tw em  op iekuna patronażu . Opieku* 
nem  jest zazwyczaj inteligentniejszy  
rob o tn ik , a rzadziej nauczyciel. Pa* 
tronaże w ięc nie są szkołam i, ani 
kursam i języka polskiego, ale sła* 
bą  ich nam iastką. D la  zorien* 
tow ania czytelnika w yjaśn iam y, że 
p atronaży  nie m ożna zamienić na 
k u rsy  polskiego, bo  na otw arcie ta* 
kiego k u rsu  p o trzebna jest zgoda 
w ładz francuskich, bez k tórej uwa* 
ża się w szelkie k u rsy , chociażby 
m ało przypom inały  szkołę, za tajne 
nauczanie. O piekę nad  patronaża*
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mi spraw uje Z w iązek P o laków  we 
Francji. Jest ich w  tej chwili we 
Francji oko ło  190, obejm ują zaś 
m łodzieży nie całe 9000...

Kursy przy szkołach 
francuskich

K u rsy  szkolne istn ieją nato* 
m iast p rzy  szkołach francuskich. 
W szy stk ie  istn ieją na podstaw ie 
zezw olenia francuskiego In sp ek to ra  
A kadem ii, k tó ry  jest odpow iedni* 
kiem  polsk iego  ku ra to ra . N au k a  
polskiego odbyw a się po nauce 
francuskiej i to  w  b ardzo  skrom* 
nym  wym iarze k ilk u  godzin  zaled* 
wie ty godn iow o . K ażdy  z nauczy* 
cieli po lsk ich  m usi posiadać pełne 
kw alifikacje zaw odow e, uzyskać

C hór m ęski „S łow ik" z M arłeś les M ines.



Tańce ludow e w  w ykonaniu  dzieci z przedszkola . Fragm ent z uroczystości harcerskich w  Pln.-wsch. Francji.

zezwolenie na nauczanie od  francu* 
skiego In sp ek to ra  A kadem ii, a po* 
n ad to  tak  zw ane „avis favorab le“ z 
francuskiego M in isterstw a Pracy, 
zezwalające m u upraw ianie sw ego 
zaw odu. Francuskie w ładze szkol* 
ne, należy to  zaznaczyć, nie uznają 
nauczycieli po lsk ich  za rów nych z 
francuskim i, m im o, że zaw odow o 
wcale im oni nie ustępują, a raczej 
p rzew yższają ich. Z ezw alają im  na 
nauczanie po lskich  przedm io tów  w 
charakterze tzw . „m oniteur‘s “ , tj. 
pom ocników  nauczycielskich, a nie 
„ in stitu teu rs“ tj. nauczycieli. Róż* 
nica m iędzy pierw szym i a drugim i 
polega na  tym , że ,,m oniteur“ mo* 
że nauczać jedynie w  obecności i 
p od  nadzorem  nauczyciela francu* 
skiego. Jest rzeczą zrozum iałą, że 
p rzy  tak  nikłej ilości godzin , prze* 
znaczonych na naukę przedm iotów  
polskich, nau k a  ta  ograniczyć się 
m usi do  nauk i pisania, czytania i 
najg łów niejszych  elem entów  z hi* 
storii i geografii Polsk i. O piekę

P ochód  drużyn sokolich  w  dniu święta 3-maja ob ch od zon eg o  u roczyście  
p rzez  całą em igrację polską w e Francji.

nej liczby nauczycieli, oraz b rak  
podręcznika po lskiego dostosow a* 
nego do po trzeb  em igracji polskiej 
we Francji. D ane statystyczne 
szkolnictw a polskiego przedstawia* 
ją  się wciąż jeszcze bardzo  ubogo . 
N auczycieli jest obecnie ogółem  o* 
koło  130. P o lsk ich  p u n k tó w  nau* 
czania o k o ło  250, m łodzieży obję* 
tej tym i punk tam i nie całe 32 tys.

M im o to  w szystko , nauczyciel* 
stw o  polsk ie zdaje sobie doskonale 
spraw ę z m isji, jak a  jem u została 
pow ierzona i pracuje z w ielkim  za* 
palem  i zaparciem  się siebie. Pra* 
ca ta jes t na p raw dę ro b o tą  pio* 
nierską. W ład ze  polskie dokłada*

n ad  kursam i szkolnym i we Francji 
sp raw ują  opieki rodzicielskie, ist* 
niejące przew ażnie w każdej kolo* 
nii polskiej, oraz refera ty  oświato* 
we przy  polsk ich  urzędach konsu* 
larnych. N aczelny  In s tru k to ra t 
O św iatow y  znajduje się przy  Kon* 
sulacie G eneralnym  R. P. w  Lille.

Szkolnictwo

Szkolnictw o polskie w e Francji, 
o b o k  trudności w postaci długich 
k o ro w o d ó w  przy  angażow aniu  poi* 
skiego nauczyciela — sp o ty k a  się 
z rozlicznym i innym i przeszkoda* 
mi. N a  czoło w ysuw a się b rak  od* 
pow iednich lokali, b rak  dostatecz*

Strzelczyn ie na kursie letnim słuchają w ykładów  z wychowania  
obyw atelskiego.
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Defilada harcerzy w jednym  z  w iększych  ośrodków  emi­
gracyjnych.

N a obozie  w ychow ania fizy czn eg o  Zw iązku Polakć

ją  coraz więcej starań  i tro sk  o 
ulepszenie, podniesienie i pomnożę* 
nie nauczania polsk iego  we Francji. 
Już w  ro k u  obecnym  zauw ażyć 
m ożna lekki p rzy ro st tak  punk tów  
szkolnych  jak  i liczby uczniów . 
N auczycielstw o polskie podciągnę* 
lo się na jeszcze w yższy poziom .

poniew aż, jak  już z uw ag powyż* 
szych łatw o sobie czytelnik uświa* 
dom i, działalność szkoły  polskiej 
ze w zględu  na szczupłość godzin , 
jak ą  ona rozporządza, nie może 
spełnić całkow icie swego zadania w  
zakresie zachow ania polskości i 
pod trzym ania  jej. M uszą jej

H arcerze na św ięcie przyjaźni polsk o  - francuskiej w  Lens.

P o n ad to 1 dochodzą pow oli do  re* 
zu ltatów  p ró b y  w ydan ia  jednolite* 
go o tu tejsze po trzeby  opartego  
podręcznika szkolnego.

Organizacje młodzieży
U zupełnieniem  szkoły  są orga* 

nizacje m łodzieżow e. R ola ich w 
pod trzym yw aniu  ducha narodowe* 
go  na em igracji jest niezm iernie do* 
niosła. Spełniają one rolę ważniej* 
szą od  sw ych bra tn ich  i siostrza* 
nych organizacji w  k ra ju . W szyst* 
kie organizacje m łodzieżow e m ają 
sw oje świetlice, w  k tó rych , rozwi* 
jając prace i zajęcia św ietlicow e 
tw orzą w  ten sposób  o śro d k i życia 
po lskiego. R o la tak ich  o śro d k ó w  
ma dlatego tak  w ielkie znaczenie,

przy jść z pom ocą organizacje mło* 
dzieżow e. D latego  też trzeba je u* 
w ażać za uzupełnienie i dalszy ciąg 
szko ły  polskiej tu taj na emigracji.

O rganizacji m łodzieżow ych, wy* 
kazujących się pozy tyw ną pracą 
jest we F rancji w łaściw ie ty lk o  pięć. 
Są to : Z w iązek H arcerstw a Pol*
skiego, Z w iązek  Strzelecki, Kato* 
lickie S tow arzyszenie M łodzieży 
P olskiej, Sokół i P o lsk i Z w iązek 
P iłk i N ożnej. W szy stk ie  pracują 
zgodnym  w ysiłkiem  i m ogą się 
w ykazać zn aczn y m i. w ynikam i 
pracy  społecznej, narodow ej, wy* 
chow awczej, p ropagandow ej i w 
zakresie w ychow ania fizycznego. 
O prócz norm alnych, przez cały ro k  
trw ających  zajęć, o rganizują co* 
rocznie wycieczki, obozy  i k u rsy  a 
w ro k u  obecnym  p rzygo tow ały  im* 
p onu jący  zlot m łodzieży polskiej 
zorganizow anej. Jeśli chodzi o da* 
ne liczbow e, to  p rzedstaw iają  się

S okolstw o polskie z Francji na zjeździe m iędzynarodow ym  Tow arzystw 1
G im nastycznych.



C złonkow ie Zw iązku S trzeleckiego w e Francji w  sw ojej św ietlicy.

one następu jąco : Z w iązek Harcer* 
stw a Polsk iego  we Francji liczy nie* 
całe 8000 członków , Z w iązek 
Strzelecki nie wiele p o n ad  4000, 
K atolickie S tow arzyszenie Mło* 
dzieży Polskiej oko ło  2800, Sokół 
5000, Polski Z w iązek Piłki N ożnej 
oko ło  1600 członków . R azem  więc 
m łodzieży polskiej zorganizow anej 
w organizacjach jest mniej więcej 
21.500. N ie jest to  dużo. W ziąw szy  
jed n ak  p od  uw agę, że organizow ać 
m ożna jedynie w  ośrodkach  o wiel* 
kim  skup ien iu  P o laków  i to  o sku* 
pieniu zw artym , przychodzim y do 
w niosku , że cyfra ta  nie jest znow u 
najgorsza. D u żo  bow iem  m łodzieży 
polskiej jest rozrzuconej po  
wsiach, gdzie często nie m a oprócz 
niej żadnego Polaka, inni znow u 
pracują w w ielkich m iastach w  roz* 
m aitych zakładach od  rana do  wie* 
czora. T ej m łodzieży nie m ożna w 
żaden sposób  zorganizow ać.

W  chwili obecnej na pierw sze 
miejsce z organizacji młodzieżo* 
w ych w ysuw a się H arcerstw o . Za* 
rów no  założenia ideow e jak  i fak t 
że ona  w ygo tow ała  sobie sw oistą 
a skuteczną m etodę w ychow aw czą 
dają jej prym  w śró d  organizacji 
m łodzieżow ych.
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le. W y ch o d z tw o  polskie we Fran* 
cji, zdaw szy  sobie spraw ę, że w  za* 
sadzie będzie m usiało na stałe po* 
zostać we Francji, przyszło  do 
w niosku , że m usi sobie w ychow ać 
w łasną inteligencję dla ob rony  
sw ych in teresów . W  tym  też celu 
posy ła swe zdolniejsze dzieci do  
francuskich  szkół zaw odow ych, 
średnich  i w yższych. K ształcenie 
bow iem  dzieci w  k ra ju  jest zby t 
kosztow ne, a p o n ad  to  nie opłaca 
się ze w zględu na to , że dyp lom y 
polskie nie są we F rancji ważne. 
O tóż i tej m łodzieży kształcącej się 
należało zapew nić opiekę po lską  i

polskie w ychow anie. W  tym  też 
celu p ow ołano  do  życia i utworzo* 
no la t k ilka  tem u dla tej m łodzieży 
„B ursę P o lską im. P .K .O .“ w  Lille.

N ależy  rów nież zaznaczyć, że z 
in icjatyw y by łych  w ychow anków  
bu rsy  polskiej pow stało  Stowarzy* 
szenie S tuden tów  P o laków  we 
Francji. S tow arzyszenie to  m ające 
sw ą siedzibę w  Lille jest w łaśnie w 
stad ium  opracow yw ania sw ych 
s ta tu tó w  i p rogram u pracy.

System wychowawczy 
gotowy

System  w ychow ania młodzie* 
ży polskiej jes t więc go tow y; 
nie obejm uje on jed n ak  je* 
szcze należytej liczby naszej mło* 
dzieży, k tórej lw ia część jes t nie* 
zorganizow ana i nie ob jęta  polskim  
nauczaniem . C zynnik i, pow ołane 
do zajęcia się tym i spraw am i, zdają 
sobie z tego  fak tu  jasno  spraw ę i 
p racu ją energicznie nad  poprawie* 
niem  obecnej sytuacji. Prace te spo* 
ty k a ją  się z coraz w iększym  zrozu* 
mieniem w śró d  najszerszych rzesz 
naszego w ychodźtw a. S tąd  może* 
m y w yciągnąć w niosek, że tru d  ten 
w ychow aw czy i o rganizacyjny, mi* 
mo liczne i czasem tru d n e  do  poko* 
nania p rzeszkody, w yda pom yślne 
rezultaty . T o  pozw ala P o lakom  we 
Francji patrzeć śm iało i jasno  w 
przyszłość.

Sztandar jed nej z harcerskich drużyn żeńskich  w e Francji.
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